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■policji, szukano zaś ciągle ósm ego, który 
niezdoła pewnie uciec.—  Zdaje się źe tegoż 
zaiaz wieczora nastąpiły i inne liczne uwię­
zienia. Badania natychmiast rozpoczęte. —  
ISpokoyność tey części miasta, ani na chwilę 
niezostała przerwaną. Mieszkańcy z polito­
waniem i obąrzenierj patrzyli na ten zamach 
równie zbrodniczy jak nierostropny.

Gazeta Pruska Stanu następujący umie­
ściła o tem zdarzeniu wyciąg z dziennika 
JHessager des Chambres: »Od niejakiego
•czasu uwiadomioną była zwierzchność, że 
anarchiczne pisma i buntownicze odezwy, w 
znaczney liczbie rozdawane były po Paryżu, 
i że rozdawania te działy się nawet z pe­
wnym porządkiem, znamionującym rodzay 
organizacyi i obszernego rozgałęzienia. —  
Prefekt policyi, skutkiem ciągłego badania, 
odkrył całą ni,ć tey intrygi; szesnaście osób 
wczoray uwięzionych zostało, i wszyscy ci, 
którzy bliższy lub odlegleyszy mieli udział 
do tego spisku, są ju ż  po części wyśledzeni. 
Republikanlzm byl ich maską;—  działali je ­
dnak w duchu karlistów i po dopięciu swe­
go zamiaru, postanowili odstrychnąć się od 
republikanów, używszy ich za sprężynę.—
W  .po wtór nem swtm wydaniu z dnia tego, 
tenże dziennik Messager des Chambres, takie 
zawieia dalsze szczegóły: »VVczoray wie­
czór o godzinie 6tćy kilku młodych ludzi, 
Wcisnęli się do kościoła Panny Maryi (Nótre 
Damę) weśli na jednę z wież kościelnych i 
przez pięć minut dzwonili na gwałt, ale na- I 
tychmiast przez siłę zbroyną policyjną poy- 
mani i do prefektury policyi zaprowadzeni. 
Mieli oni bardzo ważne poczynić zeznania i 
w tych jednozgodnie oświadczyć, że poleco­
ne Im było wieżą tę zapalić, aby całemu mia­
stu dać znak widoczny. Zapewniono ich bo­
wiem , że straszliwe powstanie wybuchnie na 
wszystkich punktach, a nawet wymieniono 
im cndzoziemskiego jenerała, który miał sta­
nąć na ich czele. (*) W  wieży kościelney; znale­
ziono buntowniczą odezwpę do ludu, tey osnowy:

W E Z W A N IE  DO L L D U .

^Obywatele!  Przelawszy w pamiętnych 
•dniach krew naszę za wolność, możemyż 
•widzieć obrońców ojczyzny, razem znaypo- 
•dleyszymi zbrodniarzami w nayglębsze wię- 
»zienia powtrącanych? naypięknieysze przyrze- 
•ezenia zapomniane? nasze praw'a wżgardzo- 
»ue, nasze skarby marnotrawione na żołd 
«zdrayców i bandy szpiegów'? Możemyż tak 
•obmierzły rząd ścierpieć dlużey? N ie! do- 
»póki krew w żyłach jednego tylko Francuza 
»płynąć będzie! niepodda się pod jarzmo ni- 
»kczemnego tyrana, który jedynie marzy o 
*uoynie domowey, zdradach, rozpaczy, nę- I 
»dzy, zniszczenia ludu i stracie kraju! Zima 
•się zbliza,^ roboty liedostatek coraz gorszy, 
•warsztaty i sklepy będą pozamykane;—  dro- 
•żyzna chleba coraz większa, g łód , naydo-

(• : J c le n  z dzienników porannych, mó « i ,  i e imie te­
go jc .c r a fl  pia SQlue *a o W w iUck t(;ra7 ; 2e
przemilczeć J

•tkliwsza ze wszystkich plag, coraz bardziej 
•czuc się daje, krew płynęła! Jesteśmyimie­
n ia  francuzkiego niegodni, jeżeli jednomy- 
•ślnie niezawołamy: Do błoni, do broni.!*

Dziennik Lc Tenips, wymienia pomiędzy 
uwięzionemi osobami ba.,dażystę Waleryusza, 
który wdaśnie przy obchodzie żałobnym prze­
szłego roku, na pamiątkę xięcia Berry, wiel­
ką grał ro lę ;—  niejakiego Guerina, i gwar­
dzistę municypalnego i donosi: że oprócz wie­
lu pism, poznaydowano medale z wizerunkiem 
xięcia Bordeaux it.p .

W  dzienniku Sporów', (Journal des Debals) 
znaydują się o tym spisku międzyiiiuemi na­
stępujące szczegóły: ^Komitet wyższy byl 11- 
organizowany; następnie pourządzano dywi- 
zye, brygady ; instrukcye z wszelkiemi szcze­
gółami były porozdawane. Przepisywały ony 
korzystanie z republikanizmu, aby tą drogą 
osiągnąć anarchiją a potem trzecią restaura- 
cyą zrządzić. W iększa część nieszczęśli­
wych, wciągnionych w to spiknienie, niewie- 
dziala jakiemu poświęciła się stronnictwu. * 
Daley zas opisawszy dostanie się ośmiu spi­
skowych na wieżą kościoła Panny Maryi, 
donosi: sSłudzy inieyscy, którzy postępowali 
trop w trop za tymi złoczyńcami, przybyli 
prawie razem z żołnierzami bliskiego poste- 
lunku; przyjęto ich równie jak strażnika wie­
ży, strzałami z pistoletów. Lecz oddział gwardyi 
mieyskiey wyłamuje barrykadę, i udaje się 
w  pogoń za występnymi w pośród licznych 
belek i tramów' za które się chowali, korzy­
stając z ciemności. Jedna tylko pochodnia 
będąc użytą, dwa razy zgasła; nieprzesta- 
wano jednak poszukiwań i w kilka minut 
poclw ycono naypierwey czterech; dwóch in­
nych złapano nieco późniey. Dw'ay więc je ­
szcze pozostali, do odkrycia; dla zabezpie­
czenia się przeto, obsadzono wszystkie wy­
cieczki.—  O godzinie w'pół doósmey, ogień 
po aza się drugi raz; lecz pompiarze przy 
by i na czas, zaraz go przygasili, i z nową 
usilnoscią zaczęto poszukiwania.—  Nakoniec 
o godzinie 9 złapano slodmego złoczyńcę, 
który się był wcisnął za ogromną belkę; ósmy 
dotąd nie znaleziouy. Poznaydywano w wie­
ży u ióry stolarskie i krzesiwa , dwa pisto­
lety, ładunki, czapkę czerwoną, odezwy do 
przylepiania, około lOciu funtów chleba i 
butelkę wódki.—  Podczas gdy winowaycy ba­
dam byli w prefekturze, zrobiono śledztwo 
w mieszkalni pewney osoby, n którey byli 
się zebrali tego rana. Dwóch ozdobionych 
z. i fem lipcowym , którzy tam pod ten czas 
się stawili, ja k ob y  po odebranie instrukcyi, 
?°^ ii^ n0‘ resztą przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności potrzebney, przeciwko roz­
ruchowi. Jedynie około godziny 9 dwudzie- 
stu młodych ludzi, wdększa część w kapelu­
szach lakierowanych, niektórzy zaś w czerwo­
nych czapkach, postępowali ku katedralnemu 
kościołowi, wydając krzyki buntownicze. Sz e- 
sciu z pomiędzy nich poyniano i do prefektu­
ry policyi zaprowadzono.

Przedonegdy, tak liczne były przyjmowa-

*


